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Venerebili Fratri Adalberto Episcopo 

Themiscirensi in partibus Infidelium Suf- 

fraganeo ac Dilectis Filiis Josepho Brze- 

ziński ac Dignitatibus et Canonicis 

Utiusque Metropolitanae Ecclesiae Gne- 
snensis et Posnaniensis 


Pius P. P. IX. 

Venerabilis Frater, ac Dilecti Filii, Salutem 
et Apostolicam Benedictionem. 

Eximia vestra erga Nos et hanc Apostolicam 
Sedem filialis pietas et reverentia, iam Nobis com- 
perta, ac pluribus et minime dubiis argumentis 
probata, se magis magisque ostendit in electione 
novi Archiepiscopi istius utriusque vacantis Metro- 
polanae Ecclesiae a Vobis absoluta die 16 mensis 
Decembris anni proxime elapsi ac Nobis nuntiata 
per observantissimas vestras Literas III Kalendas 
huius mensis datas, quibus postulastis, ut eandem 
electionem suprema Nostra Apostolica auctori- 
tate confirmare velimus. Cum enim nos paterna 
caritate summoque desiderio impulsi praeficiendi 
istis Metropolitanis Gnesnensi ac Posnaniensi Eccle- 
siis Nobis carissimis dignum Antistitem, Vobis ex- 
posuerimus rerum omnium statum, ac difficultates, 
quae impediebant, quominus novum antistitem eli- 
gere possetis eo, quem existimabatis, modo, tum 
Vos plane libere, et sponte, ac mira animorum 
concordia, et consensu per acclamationem elegistis 
istarum Ecclesiarum Antistitem Venerabilem Fra- 
trem Miecislaum Ledochowski Archiepiscopum The- 
barum, qui plures per annos Nostri et huius Apo- 
stolicae Sedis Nuntii apud Illustrem Belgarum Regem 
munere est perfunctus. 


Equidem, Venerabilis Frater, ac Dilecti Filii, 
hoc pacto et Nostram Vobis benevolentiam maiorem 
in modum comparastis et maiorem vim addidistis iis 
coniunctionis vinculis, quibus istae Ecclesiae huic Pe- 
tri Cathedrae obstringuntur, ac de religione optime me- 
riti estis, eligendo adistas regendas etmoderandas Ec- 
clesias commemoratum Venerabilem Fratrem pietate, 
prudentia et episcopali zelo aliisque egregiis animi, 
ingeniique dotibus ornatum. Quamnobrem, dum meri- 
tas Vobis tribuimus laudes, quod Nostris desideriis 
obsequuti fueritis, cum summa animi Nostri iu- 
cunditate electionem et postulationem a Vobis fac- 


Czcigodnemu Bratu Wojciechowi, Bisku- 
powi Themiscyreńskiemu in partibus 
Infidelium, Suffraganowi, tudzież Kocha- 
nym Synom Józefowi Brzezińskiemu, 
jako też Prałatom i Kanonikom Obu 
Metropolitalnych Kościołów Gnieźnień- 


skiego i Poznańskiego = =  — 


Pius Papież IX. 


nie, już Nam znane, i wielokrotnemi a bynajmnićj 
niewątpliwemi dowodami stwierdzone, okazało się 
tém więcćj w wyborze nowego Arcybiskupa tych 
obu metropolitalnych opróżnionych kościołów, do- 
konanym na dniu 16 miesiąca Grudnia roku codo- 
piero zeszłego, a Nam doniesionym w liście Waszym 
z dnia 29 tegoż miesiąca, w którym żądacie, byśmy 
ten wybór najwyższą Naszą Apostolską władzą po- 
twierdzić zechcieli. Gdyś My bowiem ojcowską mi- 
łością i najżywszćm pragnieniem pobudzeni, aby 
temu Metropolitalnemu, Nam tyle drogiemu, Ko- 
ściołowi Gnieźnieńskiemu i Poznańskiemu, dać go- 
dnego ArcyPasterza, wystawili Wam całe położenie 
rzeczy, tudzież trudności, które stały na przeszko- 
dzie, byście nowego Arcypasterza w ten sposób wy- 
bierać mogli, jakoście sądzili, wtedyście Wy z zu- 
pełną wolnością i z własnego popędu, a z przedziwną 
umysłów zgodą, i jednomyślnością przez akklama- 
cyą wybrali na Arcypasterza owych Kościołów Czci- 
godnego Brata Mieczysława Ledochowskiego, Ar- 
cybiskupa Tebańskiego, który przez kilka lat spra- 
wował urząd Naszego i tćj Apostolskićj Stolicy 
Nuncyusza u Dostojnego Króla Belgów. 

Zaiste, Czcigodny Bracie i Kochani Synowie, 
tym sposobem nietylko zjednaliście sobie w wyż- 
szym stopniu Naszą życzliwość, ale nadto większćj 
siły dodaliście tym węzłom jedności, któremi owe 
Kościoły z tą Katedrą Piotra się łączą, a dla reli- 
gii najlepićjście się zasłużyli, wybierając do rządów 
przerzeczonego Czcigodnego Brata, uposażonego po- 
bożnością, roztropnością i gorliwością biskupią, 
jako téż innemi znakomitemi darami umysłu i serca. 
Dla tego, oddając Wam zasłużone pochwały, żeście 
poszli za życzeniami Naszemi, z największą serca 
Naszego radością wybór i postulacyą od Was doko- 


T 


tam approbamus et confirmamus atque in proximo 
Consistorio eundem Venerabilem Fratrem Miecisla- 
um Archiepiscopum QGnesnensem et Posnaniensem 
renuntiabimus. Nihil vero dubitamus, quin ipse, 
Deo auxiliante et utriusque istius amplissimi Metro- 
politani Templi Canonicorum opera, cura, studio, 
consiliis iuvantibus, Nostrae exspectationi respon- 
deat, omnesque boni pastoris partes sedulo ac stre- 
nue expleat. Denique coelestium omnium munerum 
auspicem, et praecipuae Nostrae in Vos benevolen- 
tiae pignus Apostolicam Benedictionem toto cordis 
affectu Vobis ipsis, Venerabilis Frater, ac Dilecti 
Fili, peramanter impertimus. 


Datum Romae apud S. Petrum die 6 Januarii 
Anno 1866. Pontificatus Nostri Anno Vicesimo. 


Pius P. P. IX. 


Dilecto Filio Josepho Brzeziński, Deca- 

no Metropolitano. Templi Posnaniensis 

et Vicario Capitulari illius Archiepisco- 

palis Ecclesiae sede vacante legitime 
deputato 


Pius PP. IX. 


Dilecte Fili,- Salutem et Apostolicam Bene- 
dictionem. Ex Tuis obsequentissimis Litteris die 
15 proximi mensis Novembris ad Nos datis liben- 
tissime novimus, quo singulari- studio omnia oppor- 
tuna consilia susceperis, ut: istius Posnaniensis 
Dioecesis fideles tum verbi Dei praedicatione, tum 
per gratiarum charismata excitarentur ad sacrum 
lucrandum Iubiiaeum a Nobis: per Eneyclicam No- 
stram Epistolam die 8 mensis Decembris superiore 
anno omnibus totius catholici orbis Sacrorum Anti- 
stitibus scriptam concessum, et qua alacritate iste 
Clerus eiusdem Sacri Jubilaei tempore omnem suam 
operam in animarum salute procuranda studiossime 
impenderit. Agnovimus etiam ex eisdem Tuis: Lit- 


teris laetos spirituales fructus, qui, divina adspi- ` 


rante gratia, in istos fideles redundaverit. Signi- 
ficas enim, ipsos fideles summa frequentia tum ad 
sacras audiendas conciones et catecheses, tum ad 
sanctissima Poenitentiae et Eucharistiae Sacramenta 
pie religioseque, accessisse, et eodem Iubilaei tem- 
pore inimicitias et iurgia fuisse reconciliata, iniulias 
condonatas, eleemosynas large erogatas, innumeras 
factas restitutiones ac meretrices ex profligata ac 
perdita vita ad Deum conversas. Equidem vehe- 
menter in Domino gavisi sumus, dum haec a Te 
accepimus et humillimas clementissimo. misericor- 
diarum Patri gratias egimus, Ipsique enixe suppli- 
cavimus, ut super istius Dioecesis fideles uberrima 
coelestis suae gratiae dona quotidie magis effundat. 
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naną approbujemy i potwierdzamy, a na najbliż- 
szym Konsystorzu tegoż Czcigodnego Brata Mieczy- 
sława Arcybiskupem Gnieźnieńskim i Poznańskim 
ogłosimy. Bynajmnićj zaś nie wątpimy, że on sam 
za łaską Boga, a pomocą starań. troskliwości 
gorliwości i rady Kanoników obu tych najzacniej- 
szych metropolitalnych Kościołów, Naszemu ocze- 
kiwaniu odpowie, i wszystkie dobrego pasterza obo- 
wiązki troskliwie i godnie wypełni. W końcu w za- 
datek wszystkich łask niebieskich, a w dowód 
szczególnćj Naszćój ku Wam życzliwości, Apostol- 
skie Błogosławieństwo Wam samym, Czcigodny Bra- 
cie i Kochani Synowie, z głębi szczerego serca mi- 
łościwie udzielamy. X 

Dan w Rzymie u S. Piotra dnia 6 Stycznia 
roku 1866, Arcykapłaństwa Naszego w roku dwu- 


Pius Papież IX. 


Kochanemu Synowi Józefowi Brzeziń- 
skiemu, Dziekanowi Metropolitalnemu 
kościoła Poznańskiego i Wikaryuszowi 
kapitalnemu tegoż arcybiskupiego Ko- 
ścioła przez czas opróżnienia prawnie 
deputowanemu 
Pius Papież IX. 

Kochany Synu, Pozdrowienie i Bogosławień- 
stwo. Z listu Twego pełnego uległości z dnia 15 
zeszłego miesiąca Listopada do Nas pisanego z wielką 
radością dowiedzieliśmy się, z jak szczególną pie- 
czą wszystkich środków odpowiednich użyłeś, by 
Wiernych tćj Poznańskićj Diecezyi, tak opowiada- 
niem słowa Bożego, jak przez udzielanie świętych 
tajemnice pobudzić do pozyskania świętego jubileuszu 
przez Nas udzielonego w Fncyklice Naszćj dnia 
8 miesiąca Grudnia roku zeszłego do wszystkich 
całego katolickiego świata Biskupów wysłanćj; 
i z jaką gotowością to duchowieństwo przez czas 
tegoż świętego jubileuszu jaknajgorliwićj wszelkiego 
dołożyło starania około zabezpieczenia dusz wier- 
nych zbawienia. Przekonaliśmy się również z tegóż 
listu Twego o pocieszających owocach duchownych, 
które za sprawą łaski Bożćj spływały na tychże. 
Donosisz albowiem, że wierni sami jakonajlicznićj 
nietylko do słuchania świętych kazań i kateche- 
zacyi, ale także do przyjmowania Przenajświętszych 
Sakramentów Pokuty i Komunii z czcią i nabożeń- 
stwem przystępowali, że w tymże czasie jubileuszu 
niezgody i swary godzono, krzywdy odpuszczano, 
jałmużny chojnie dawano, niezliczone restytucye 
zwracano, a nawet nierządnice od szpetnego i ze- 
psutego żywota do Boga się nawracały. — Za- 
prawdę wielceśmy się w Panu rozradowali, gdyśmy 
tę od Ciebie powzięli wiadomość i najkorniejsze 
najłaskawszemu Ojcu zmiłowania dzięki złożyliśmy, 


- dziestym 


— 


Tibi vero, et isti Clero summopere gratulamur, 
quod omnis a Te et ab eodem Clero diligentia et 
industria fuerit adhibita, ut isti fideles ex eodem 
Jubilaeo salutares fructus perciperent. Perge vero, 
Dilecte Fili, majore usque studio omnes demandati 
Tibi muneris partes sedulo implere et catholicae 
Ecclesiae caussam eiusque jura, doctrinam calami- 
tosissimis hisce temporibus impavide tueri ac de- 
fendere. Denique coelestium omnium munerum 
auspicem ac praecipuae paternae Nostrae caritatis 
testem Apostolicam Benedictionem toto cordis af- 
fectu Tibi ipsi, Dilecte Fili, cunctisque istius Po- 
snaniensis Dioecesis Clericis Laicisque fidelibus pe- 
ramanter impertimus. 


Datum Romae apud S. Petrum die 18 Decem- 
bris Anno 1865 Pontificatus. Nostris Anno Vice- 


simo. 
PIUS PP. IX. 
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a gorącośmy Go błagali, by na wiernych tejże 
diecezyi najobfitsze niebieskićj swćj łaski dary co 
dzień więcój zlewał. Tobie zaś i tamecznemu du- 
chowieństwu najgorętsze składamy życzenia, żeście 
tak Ty jak to duchowieństwo wszelkićj dołożyli pil- 
ności i starania, by. oni wierni z tegóż jubileuszu 
zbawienne odnieśli korzyści. Ty zaś, kochany Synu, 
nie przestawaj wypełniać z coraz gorliwszćm sta- 
raniem wszystkich obowiązków powierzonego ci 
urzędu, a sprawy Kościoła katolickiego, jego praw 
i nauki w tych czasach pełnych klęsk strzedz bez 
trwogi i bronić. W końcu w zadatek wszelkich 
łask niebieskich a w dowód szczególnćj Naszćj mi- 
łości ojeowskićj Apostolskie błogosławieństwo 
z głębi szczerego serca Tobie samemu, Kochany Sy- 
nu, wszystkim tamecznój Poznańskićj Diecezyi Du- 
chownym i Swieckim wiernym jaknajmiłościwićj 
udzielamy. ? 

Dan w Rzymie u Św. Piotra dnia 18 Gradnia 
Roku 1865 Pontyfikatu Naszego w Roku Dwudzie- 


stym. 
PIUS PP. IX. 


Do 
WJKsiędza Wojciechowskiego Regensa i Dziekana 
w Poznaniu *). 


Zdany w skutek Instrukcyi mojćj z dnia 5 Września r. z. Nr. 1045 D. P. raport przez WJX. Regensa 
i Dziekana Wojciechowskiego o odprawionych nabożeństwach jubileuszowych w Dekanacie Poznańskim w cza- 
sie trwania Jubileuszu przekonał mnie, że Duchowieństwo co dopiero wymienionego Dekanatu nie tylko nie 
pozostało głuchóm na głos Ojca św., ale nadto z przykładną gorliwością wszelkiego dołożyło starania, aby 
świętym intencyom Jego jaknajgodnićj odpowiedzieć. Obfite owoce z tych nabożeństw odniesione dla chwały 
Pana Boga, dla zbawienia dusz ludzkich i zbudowania tych nawet, którzy nie mają tego szczęścia być człon- 
kami Kościoła naszego świętego, najmilszą i najpiękniejszą niewątpliwie stanowią nadgrodę za gorliwe i wy- 
trwałe wypełnianie w tym czasie obowiązków kapłańskich Szanownego Duchowieństwa. Jednakże nadspodzie- 
wane skutki tych nabożeństw taką radością serce moje przyjęły, iż się wstrzymać nie mogę, aby Szanownemu 
Duchowieństwu Dekanatu Poznańskiego nie przesłać wyrazu mojego uznania i zadowolenia, że tak godnie 
i ochoczo oczekiwaniom moim odpowiedziało. -Lubo nie wątpiłem nigdy o tém, że duch silnćj wiary i ka- 
płańskiego powołania ożywia serca Duchowieństwa naszego, to przecież nie taję, że mi tak wyraźny i wy- 
datny dowód Jego miłości do Kościoła, Jego przywiązania do Ojea św., Jego gotowość do ofiar niewypowie- 
dzianą radość wśród rozmaitych trosk i mozołów sprawił. Pragnąc tedy z jednćj strony tylu srogiemi ciosami 
dotkniętemu sercu Ojca św. jakąskolwiek pociechę sprawić, a z drugićj strony niezmordowaną pracę Szano- 
wnego Duchowieństwa Dekanatu Poznańskiego i wierne dopełnienie poleceń moich duchownym także wynad- 
grodzić darem, doniósłem pod dniem 15 Listopada r. z. Ojeu Świętemu o nader obfitych owocach odniesionych 
z udzielonego nam Jubileuszu, jak niemnićj o przykładnćj gorliwości Szanownego Duchowieństwa w sprawo- 
waniu obowiązków kapłańskich, prosząc Jego Świątobliwość zarazem o Apostołskie Błogosławieństwo dla 
wszystkich. Ojciec" Święty przychylając się do méj prożby, raczył mnie łaskawą odpowiedzią udarować, 
w którćj wyrażając radość Swoję z tak pomyślnych skutków Jubileuszu, przesyła w nadgrodę za okazaną 
gorliwość Duchowieństwa potóćm i Wiernym Swoje Apostolskie Błogosławieństwo. 

Przesyłając w załączeniu WJX. Regensowi i Dziekanowi Wojciechowskiemu eo dopiero wzmiankowaną 
odpowiedź Ojca św., wzywam go uprzejmie, aby ją wraz z niniejszą odezwą wszystkim Kapłanom Swego 
Dekanatu via cussoria zakommunikować zechciał. Tudzież wzywam wszystkich Rządzców Kościołów Deka- 
natu Poznańskiego, aby przesłane Wiernym przez Ojea Świętego Błogosławieństwo Apostolskie, bez odczytania 
odpowiedzi Ojca Świętego, w kilku słowach wiernemu ludowi w pierwszą Niedzielę po odebraniu niniejszego 
rozporządzenia z ambony udzielili. 


*) Rozporządzenia w tym samym przedmiocie odebrali wszyscy Dziekani całej Archidiecezyi w skutek raportów o od- 
byciu Jubileuszu, stósownie do udziału, jakie duchowni Dekanatów brali w pracach misyjnych w czasie jubileuszowym. 
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Raportu o dopełnieniu tego rozporządzenia w przeciągu 6 tygodni wraz z dokumentami insynuacyi 


oczekiwać będę. : 
Poznań dnia 28 Stycznia 1866. 


Administrator Jeneralny Archidiecezyi Poznańskiéj i 


KORESPONDENCYE. 


Koresp. urz.) Poznan 9 Lutego 1866. : 

nia 16 Stycznia r. b. umar? w Tafałdzie (Falkenwalde) X. 
Augustyn, Bernard, Karół Gissmann komendarz tameczuego ko- 
ścioła. Zrodzony w mieście Leobschiitz dnia 17 Sierpnia 1819. 
Kształcił się pierwiastkowo w tamecznym gimnazyum, a późnićj 
na uniwersytecie wrocławskim. W roku 1539 wstąpił do semi- 
naryum duchownego w Poznaniu, a w końcu roku 1840 wyświę- 
eono go na kapłana. Dnia 19 Grudnia 1840 przeznaczonym zo- 
stał na wikaryusza do Dolska, a w Marcu 1842 do Hintzendorfu. 
W miejscu tém otrzymał komendę nad kościołem w Międzyrzeczu 
dnia 25 Lipca 1845, a 11 Lutego 1850 nad kościołem w Pile. 
Po 6cio letnym pobycie w Pile odwołano go z tćj posady i prze- 
znaczono na kapelana do kościoła św. Krzyża w Kościanie, 
a 29 Grudnia 1857 pozyskał komendę na kapelana Igo przy ko- 
ściele św. Antoniego w Poznaniu, gdzie się odznaczył darem ka- 
znodziejskim w języku niemieckim. Po krótkim zarządzie tym 
kościołem, bo już w Styczniu 1859 r., powierzono mu komendę 
nad kościołem w Tafałdzie, gdzie go przy końcu roku 1864 za- 
skoczyła choroba, którćj uległ, przeżywszy lat 47. 

Nad osieroconym kościołem w Tafałdzie udzieloną została 
komenda JX. dzickanowi Pestrichowi z Rokitna cum facultate sub- 
stituendi. Plebania ta będzie obsadzona sposobem konkursu, do 
czego termin na dzień 16 Marca r. b. wyznaczono. 

JX. dziekanowi Robińskiemu w Biechowie oddano po śmierci 
X. Nerlicha, pod zarząd kościoły w Bieganowie i Zieleńcu cum 
facultate substituendi, a JX. dziekanowi Pawłowskiemu w Lusowie 
beneficium w Mosinie, które opuszcza X. Simon przenoszący się 
na komendarza do Kruszwicy. 


(Koresp.) Poznan 2 Lutego. Prostujemy pomyłkę, po- 
pełnioną w korespondencyi Tygodnika, donoszącćj o jubileuszu 
kapłańskim X. Kużniaka w Gostyniu. Nie X. arcybiskup Ignacy 
Raczyński święcił Jubilata w Lędzie roku 1816, ale imiennik jego 
X. opat Raczyński. — Uzupełniamy zaś doniesienie w tejże ko- 
respondencyi zamieszczone przez dodanie tego szczegółu, że Oj- 
ciec Swięty, Papież Nasz Ukochany, przysłał za pośrednictwem 
Roa rzymskich tamecznćj kongregacyi Oratorium św. Fi- 
ipa Neriusza Czcigodnemu Jubiłatewi Swe życzenia i Apostolskie 
Błogosławieństwo na tę uroczystość. 


(Koresp.) Poznan 9 Lutego 1866. 

Ze łzą w oku a boleścią w sereu odczytawszy ukaz cesarza 
Aleksandra zamieszczony dosłownie w Tygodniku Katolickim dnia 
2 b. m. i r., na mocy którego duchowieństwu katolickiemu w Kró- 
lestwie Polskićm skonfiskowane zostały dobra i posiadłości ziem- 
skie, niemnićj wszelkie zapisy od tysiąca blisko lat legowane do 
kościołów i instytucyi duchownych przez pobożnych przodków 
naszych, poczytuje sobie za powinny obowiązek zostawić kilka 
uwag dotyczących owego przesławnego ukazu. 

Do napisania niniejszego ukazu pobudza mnie nie mało pro- 
test kapłanów polskich, mieszkających w Rzymie, ogłoszony w dzi- 
siejszym numerze Poznańskiego Dziennika (Nr. 31). 

Aby być lepićj pojętym, nieco o przeszłości zawadzę. Kiedy 
w roku 1819 suprymowano w królestwie kongresowóm 13 kole- 
giat, a mianowicie archikolegiatę tumską pod Łęczycą, kolegiatę 
w Wiślicy, Kurzelowie, Skalmierzu, Lublinie, Krasnymstawie, 
Płocku, Wiekuciu, Uniejowie, Sieradzu, Łasku, Wolborzu, Chod- 
czu fundacyi kanclerza i biskupa krakowskiego Andrzeja Lip- 
skiego; — kiedy w tymże roku zniesiono cztery bogate opactwa 
świeckie w Mogile, Hebdowie, Jędrzejowie i Miechowie; kiedy 
tymże samém postanowieniem casarza Aleksandra Igo zniesiono 
40 co najzamożniejszych klasztorów męzkich i żeńskich jako to: 
najpierwszą fundacyą klasztorną Bolesława z 1008 roku XX. Be- 
nedyktynów w Sieciechowie i na Łysćj Górze; XX. Cystersów 
w Wąchocku, Jędrzejowie, Sulejowie, Koprzywniey, Lędzie; XX. 
Paulinów w Pińczowie, Wielgomłynach, Wieluniu, Brdowie, Opo- 
rowie, Łęczeszycach; XX. Kauoników Regularnych, w Witowie, 


A. Brzeziński. 


: Sustowie, Czerwińsku i Miechowie; XX. Kanoników Lateraneń- 
* skich w Lubrańcu i Warnawie; XX. Dominikanów w Opatowcu 
+ Płocku, Warszawie; XX. Kamedułów w Szańcu, Rytwianach, Bie- 


niszewie; XX. Augustyanów w Olkuszu, XX. Kartegów w Gidlach 
i XX. Misyouarzy w Lublinie. Panny Benedyktynki w Radomiu, 
Sandomierzu, Sierpcu; PP. Norbertanki w Imbramowicach, Pło- 
cku i Busku; PP. Karmelitanki w Warszawie i Lublinie; PP. Ber- 
nardynki na Pradze i w Warszawie; PP. Brygidki w Lublinie 
i Warszawie — i PP. Wizytki w Lublinie; kiedy w tymże roku 
tenże sam ukaz cesarza Aleksandra Igo pozbawił biskupów pol- 
skich ich ogromnych majętności ziemskich jako to miast, wsi 
i folwarków, a jak one były wielkie dość wspomnieć dobra arcy- 
biskupa gnieźnieńskiego, którego majętność ziemska w roku 1568 
jak o tém zdawał relacyą papieżowi nuncyusz Juliusz Ruggieri, 
składała się z 360 wsi, kilku grodów i dwóch większych miast 
jako to Rawy i Łowicza. Dobra te stanowią dzisiaj w przewa- 
żnój części tak nazwane Księstwo Łowickie; niemnićj znakomi- 
tych kapitałów lokowanych na dobrach ziemskich, ztąd włączając 
najpierwsze pozycye suprymowanych kolegiat opactw i klaszto- 
rów przybyło rządowi półtysiąca z górą wsi niemnićj ogromne 
sumy w gotowiźnie kilkadziesiąt wynoszące milionów, które ulo- 
kowane w banku polskićm w Warszawie za namiestnika księcia 
Zajączka w roku 1822 przyjęły miano supresyjnego religijnego 
funduszu. 

Jak pewnćj liczby dóbr duchownych z miastami, wsiami, fol- 
warkami, lasami itd. należących niegdyś bądź do duchowieństwa 
świeckiego, bądź zakonnego, bądź do instytucyi duchownych, 
tak i rzetelnćj liczby kapitałów z tychże źródeł pochodzących 
ściśle nie możemy oznaczyć, a to z tój bardzo naturalnćj przy- 
czyny, że odpowiednich materyałów nie mamy tu pod ręką, uwa- 
żamy jednak za stósowne z wyżćj już cytowanego dzieła Złelacye 
Nuncyuszów o Polsce wydanego w Paryżu roku 1864 przytoczyć 
jeszcze niektóre cyfry dochodów duchowieństwa polskiego — 
w roku 1586 — arcybiskup gnieźnieński miał dochodu rocznego 
z swych dóbr ziemskich 25,000 talarów. — Dochód biskapa kra- 
kowskiego wynosił 21,000 talarów, płockiego 15,000, proboszcza 
katedry płockićj 6,000 tal, te dochody czterech tylko dygnitarzy 
duchownych na Qziniojezg obliczając monetę już wynosiły więcćj 
jak połowę tego, co dziś daje całemu duchowieństwu polskiemu 
dobrotliwy ukaz cesarza Aleksandra wynosiły bowiem 402,000 tal. 
Dalój w tójże samćj relacyi str. 163 czytamy, kanonicy regularni 
miechowscy posiadają 4 miasta i 30 wsi. i ; 

Idźmy dalej. Kiedy: na mocy bulli papieża Piusa VII roku 
1819 wydanćj, Królestwo kongresowe Polskie podzielono na 8 die- 
cezyi — ogólna statystyka duchowieństwa była taka: Arcybiskup 
metropolita warszawski, siedmiu biskupów diecezalnych, dziewię- 
ciu sufraganów, 8 katedr z 90 kanonikami katedralnemi, 6 kole- 
giat z 40 kanonikami kolegiackiemi, dekanatów 130, kościołów 
parafialnych i filialnych 1760, klasztorów męzkich i żeńskich 180. 
Cyfry te mnićj więcćj wzżhówi się aż do ostatnich czasów 
i dzięki Bogu przez pół wieku blisko duchowieństwo tak świeckie 
jako i zakonne jakkolwiek zmniejszone, jakkolwiek w znaczn 
części pozbawione dóbr, majętności i dochodów do nich niegd 
łą c, przyzwoicie jednak żyło przestając na tém, co im 
przeznaczono, lub co im zostało, i bądź co bądź nie narzekało na 
biedę, a kiedy w roku 1860 opiekuńczy rząd rozpocząłbył rewi- 
zye i spisy majątków duchownych, obiecując za to stósowną wy- 
znaczyć duchowieństwa pensyą — konsystorze zarzucone były 

rotestacyami — ogólny był głos — pozostać wolimy przy swo- 
jóm, nie żądamy zmiany, A 

„Tymczasem dobrotliwy ?!!! Monarcha tak motywuje ukaz 
swój: „Duchowieństwo świeckie rzymsko-katolickiego wyznania, 
pobierając środki utrzymania z różnorodnych źródeł, w części 
z nieruchomego majątku i kapitałów, w części z niestałych do- 
chodów, w części z funduszów skarbowych, nie było dostatecznie 
zabezpieczone, a znaczniejsza liczba proboszczów, cierpiała naj- 
większy niedostatek a nawet nędzę.* y 

O ile uzasadniona jest ta ironiczna hipokryzya i obluda, wy- 
kazaliśmy wyżćj, dla gruntowniejszego jednak przekonania przy- 
wiedźmy znowu pewne cyfry objaśniające nam ową nędzę (?) którą 
tknięty cesarz Aleksander zatwierdza rabunek dóbr duchownych. 


RPP" 
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Arcybiskup warszawski, biaknpi diecezalni płocki, włocławski, 
lubelski, sandomierski, augustowski, kielecki krakowski i podla- 
ski, tudzież ich dziewięciu sufraganów, po odebraniu im znako- 
mitych dóbr i majątków ziemskich, jak w tém mówiliśmy już 
wyżćj, z wyjątkiem RORRORYRh probostw jure perpetuo należących 
do sufraganów, pobierali gdy byli wszyscy, a raczćj powinni byli 


"pobierać z suspresyjnych religijnych funduszów raczćj pensyi 


złp. 1,000,000 — tak było do roku 1831 — w roku tym z zemsty 
za to, że biskupi oddali dobrowolnie połowę pensyi swojćj na 
ówczesne potrzeby kraju zredukowano roczne ich dochody do 
£00,000 złp., gdyby zatém ta pensya była ich dochodziła w cał- 

kowitości, byliby mieli w ostatnich czasach w przecięciu po 6000 
blisko talarów rocznego dochodu na utrzymanie swoje i na za- 
„chowanie splundoru godności biskupićj. 

A zatém lo biskupi nie cierpieli nędzy. 

90 prałatów i kanoników katedralnych katedry warszawskićj, 
Roda A a sandomierskićj, augustowskićj, podłaskićj, 
dubelskićj i do roku 1846 krakowskich z dóbr ziemskich z pro- 
centów lokowanych od kapitałów bądź w bankach, bądź w do- 
brach prywatnych, mieli mnićj więcćj rocznego dochodu 540,000 
złotych polskich, zkąd w przecięciu wypadało na osobę po 1000 
talarów. 

A więc 20 prałaci i kanonicy katedralni nie cierpieli nędzy. 

40 prałatów i kanoników kolegiaty kieleckićj, łowiekićj, ka- 
diskićj, pułtuskićj i zamojskićj od roku 1819 z dóbr ziemskich, 
z procentów od kapitałów lokowanych bądź w banku polskim, 
bądź na dobrach prywatnych, jako tćź z dziesięcin zbożowych 
i pieniężnych mieli mnićj więcéj rocznego dochodu 204,000 złp. 
<zyli w przecięciu na jednę osobę po 850 talarów, a więc i ci 
nie cierpieli nędzy. 

130 dziekanów mieli pensyi rocznój każdy mnićj więcój po 
500 złotych polskich czyli razem 65,000, prócz tego probostwo 
pierwszćj klasy. í 

Na 1760 kościołów parafialnych i filialnych w Królestwie 
Polskićm od czasu podziału na 8 diecezyi, było 50 najmnićj ko- 
ściołów, które od legatów zapisywanych przez dobrodziejów i fun- 
datorów bądź na utrzymanie duchowieństwa przy tychże kościo- 
łach, bądź na odprawianie mszy św. i innych nabożeństw miały 
rocznego procentu od 10,000 do 5000 złotych polskich, co wyno- 
siło w pięciu złotych polskich 375,000. 

100 najmnićj kościołów od takich samych legatów i na taki 
sam cel przynoszonych miało rocznego procentu od 5000 złotych 
polskich do 2,500 co w przecięciu wynosiło także 375,000 złotych 
polskich rocznego duchodu. 

| 250 najmnićj kościołów parafialnych od podobnych i na ta- 
kiż cel przynoszących legatów, miało rocznego procentu od 2,500 
do 1,500 złotych Are co w przecięciu stanowiło roczny do- 
chód złotych polskich 500,000. 

600 najmnićj kościołów mogło mieć z tegoż samego źródła 
około 600,000 złotych polskich — nakoniec 600 z górą pozosta- 
łych parafialnych kościołów, 117 filialnych mogły mieć w prze- 
cięciu 212,000 złotych polskich. 

„Na 150 klasztorów męskich i żeńskich połowę tylko licząc 
takich, które miały roczne procenta i dochody pieniężne — jeśli 
się nie mylę obliczana była ich summa w komisyi rządowćj spraw 
wewnętrznych i duchownych w Warszawie w roku 1860 na 250,000 
złotych polskich. 

Dziesięciny tak zbożowe jako i pieniężne składane do 1500 
kościołów parafialnych i filialnych obliezono w konsystorzu war- 
szawskim w roku 1860, że dochodziły ua pieniądze zawieniające 
do miliona złotych polskich. 

Gospodarstwo rólne w tyluż parafiach obliczono, że przynosić 
mogło minimum rocznego dochodu 1,200,000 złotych polskich. 

„ Opłata za sporządzanie aktów stanu cywilnego i jura stolae 
licząc w przecięciu od osoby tylko po 10 groszy — mogły czy- 
nić rocznego dochodu 1,400,000 złotych polskich kompota 
wyznaczona od rządu w tych prowincyach, które niegdyś nale- 
Żały do rządu pruskiego jako to archidiecezya warszawska i die- 
cezya kaliska za zabrane duchowieństwu dobra i majętności ziem- 
o ataa im rocznego dochodu — zda mi się 600,000 złotych 

o > 


 Wikaryuszów w Królestwie Polskióm było do ostatniego 
czasu 800, z tych 400 mnićj więcćj utezymywali XX. proboszcze, 
400 miało specyalne dla siebie fundusze i dochody, które biorąc 
w przecięciu po złotych polskich 1000, czyniły im razem 400,000 
złotych polskich. 

Nakoniec 100 było kościołów parafialnych, którym rząd w po- 
moc przychodząc płacił, rocznie z funduszów supresyjnych 50,000 
złotych polskich. - : 

Ogólny zatém dochód roczny duchowieństwa świeckiego obli- 
©zono w konsystorzu warszawskim o ile mnie nie zawodzą cyfry 
na ośm ninićj więcćj milionów — od którćj to sumy odtrąciwszy 


„pensye biskupów i sufraganów z pozycyi pierwszćj, wypada w prze- 


cięciu, że każdy kapłan, a było ich w całóćm Królestwie Polskićm 


2500, czyli jeden na 1800 dusz mógł mieć w przecięciu rocznego 
dochodu około 3000 złotych polskich. 

Prawda, że niektórzy kapłani i więcój „mieli rocznego przy- 
chodu jak 3000 złp., a naturalnie niektórzy mnićj. Prawda, że 
były probostwa, które brutto nie przynosiły rocznego dochodu 
i 2000 złp., ale za to bardzo wiele moglibyśmy wyliczyć takich, 
które przynosiły po 20,000 i więcćj rocznćj intraty. Skrypulatnie 
zatóm przebiegając fundusze duchowieństwa polskiego — nie zna- 
leżlibyśmy żadnego kapłana, żadnego proboszcza, któryby cier- 
pial „największy niedostatek i nędzę: jak to orzeka obłudne mo- 
tywum cesarskiego ukazu wyżćj przywiedzionego przez nas. 

Wyliczająć ogólne dochody duchowieństwa świeckiego w Kró- 
lestwie Polskićm nie liczyliśmy, ani dochodów i pensyi przezna- 
czonych na utrzymanie konsystorzy — ani funduszów na utrzy- 
manie akademii duchownćj — (o którój w nawiasie mówiąc Świe- 
ckie było uposażenie — dochodziło bowiem 100,000 rubli rocznie). 
Nie liczymy tu także ani funduszów na utrzymanie seminaryów 
i ich profesorów dla tego jedynie, że do porównanych cyfr pozy- 
cyi wyżćj przywiedzionych nie były konieczne dla nas, robimy 
o nich wzmiankę dla tego jedynie, że one także nie małą stano- 
wiły rubrykę rocznych dochodów, która jak to zapowiada artykuł 
35 i 36 ukazu ma być postanowiona na przyszłość dopiero. —_ | 

Tyle o przeszłości minionćj bez powrotnie, co do teraźniej- 
szości i przyszłości. Etat dla duchowieństwa świeckiego, rzym- 
sko-katolickiego wyznaczony, a dołączony do artykułu 41 tyle 
już razy rzeczonego ukazu ma wynosić ogólną sumę 790,000 rubli 
czyli złotych polskich 5,266,666, groszy 20, a mianowicie dla arcy- 
biskupa warszawskiego, 7 biskupów diecezalnych i 9 biskupów 
sufraganów 48,800 rubli — 64 prałatów i kanoników katedralnych 
wedle etatu ma pobierać 29.900 rubli — 80 dziekanów 12,000 r., 
41 proboszczów pierwszćj klasy ma wyznaczonego etatu rubli sre- 
bra 23,500; 120 proboszczów drugićj klasy 48,000 rubli; 1471 ad- 
ministratorów parafii 441.300 rubli; 817 wikaryuszów ma wyzna- 
czonćj pensyi 122,550 rubli czyli razem 726,000 rubli. — Z pozo- 
stałój od ogólnćj sumy 64,000 rubli przypuściwszy, że dla 48 wi- 
karyuszów przy kościołach parafialnych w Warszawie wyznaczy 
rząd rocznćj pensyi 14,000 pozostanie jeszcze owćj przewidzianćj 
w 40 artykale ukazu — oszczędności 50,000 rubli, która ma iść 
niechby na demoralizacyą duchowieństwa, na nagrody dla tych, 
co Perodsyacág szczególną zasługą Rządowi. Co za niegodzi- 
wość!! 

Z pówyższego etatu każdy to widzi, że jakkolwiek wyzna- 
czona na utrzymanie duchowieństwa pensya nędzną jest, suponu- 
jemy przecież, że ono chętnie zgodzi się z tym losem i choć 
z musu zaakceptuje ukaz w tćj błogićj nadziei, że postanowienie 
monarchy święcie wykonane będzie, że wyznaczona pensya ka- 
żdego dochodzić będzie całkowicie. — Że bardzoby się mylił, 
ktoby tak sądził, to dość spojnie na tendencyą rządu w odebra- 
niu duchowieństwa dóbr ziemskich, a wyznaczenie im pensyi, 
chodzi tu bowiem nie o zabezpieczenie im stałego dochodu, jak 
to orzeka artykuł 1 ukazu, ale o uczynienie tegoż duchowieństwa 
Relenón od władzy rządowćj powolnćm na wszelkie ich za- 
chcianki. 


(Koresp.) Lwów 31 Stycznia 1866. Nasze Ruskie Słowo 
w 2 swoim tegorocznym numerze z d. 5/17 t. m, w Przeglądzie 
politycznym samą już wiarę rzymsko-katolicką śmiało oczernić, 
słuszność bluźnierstwa bar. Mayendorfa „katolicyzm to rewolucya* 
nie tylko przyjmując, ale ją tćż nieuważnym i nieuczonym swym 
czytelnikom, których nie mało jest po wioskach, i udowodnić 
usiłując, przytóm fałszywie twierdząc, iż teraźniejsza rewolucya 
biszpańska wypływem jest ultramontanizmu, co, jak każdemu 
dobrze wiadomo, w ustach naszych teraźniejszych niedowiarków, 
równie jak: klerykalizm, lub jezuityzm, nie innego, jedno wiarę 
rzymsko-katolicką znaczy, dodaje: „na to uwagę zwracamy, iż 
NATKA nowsze rewolucye w Europie w państwach są katoli- 
ckich: tak widzieliśmy rewolucyą polską, włoską, irlandzką, 
a teraz hiszpańską. — Wszystkie te fakta razem zestawione po- 
dały pewnie „petersburskiemu posłowi w Rzymie, bar. Mayendor- 
fowi, powód do wniosku: katolicyzm to rewolucya.* Jeśli to 
doniesienie jest prawdziwe, tedy zapewnie wyżćj wyrzeczone daty 
historyczne naprowadziły bar. Mayendorfa na twierdzenie powyż- 
sze, które on przed samymże Papieżem śmiało wyrzekł. 

Że bar. Mayendorf ze zwykła niedowiarkom wieku naszego bez- 
czelnością to blużnierstwo przed samymże Ojcem św. wyrzekł, 
o tém świadczy wiele gazet, jakotóż (co przecież pisarz tegóż 
artykułu opuścił), że Ojciec św. bluźnierstwa tego nie ścierpiał, 
lecz nie uważając na to, iż bar. Mayendorf jest posłem cara mo- 
skiewskiego, kazał mu z pokoju wyjść. Upokorzenie zapewnia 
posła monarchy, a to jeszcze tak potężnego, jakim jest car, pra- 
wie niesłychane, ale oraz téż i najsłuszniejsze; gdyż to twier- 
dzenie kłamliwe nie było osobistą Ojca św. obelgą, którąby on 
na wzór Pana Jezusa, zapewnie cierpliwie i w milczeniu zniósł, 


lecz bluźnierstwem (co sam pisarz tego artykułu, jeśli katechizmu, 
którego się w 3 normalnćj szkole uczył, jeszcze nie zapomniał, 
uczuje,) którego ścierpieć samo nie pozwala sumienie. 


Jeśli pisarz tego artykułu przez wyraz: państwo (Dierżawa) 
rozumie rząd, co właściwie wyraz moskiewski: Dierżawa,którego 
on użył, znaczy, jak i sama jego etymologia wykazuje, tedy sam 
stwierdza, iż jego uwaga: „że wszystkie nowsze rewolucye w Eu- 
ropie w państwach są katolickich* jest niesłuszną i fałszywą, 
gdyż teraz w Kongresówce i w Irlandii rządy nie są katolickie, 
lecz w pierwszćj schizmatyckie, a w drugićj protestanckie. Jeśli 
zaś przez wyraz Dierżawa rozumie kraje, czyli raczėj ludy tych 
krajów, tedy prawda, iż Kongresówka, Irlandya, Włochy i Hiszpa- 
nia są krajami katolickiemi; ale z tego, iż w tych czterech kra- 
jach katolickich były lub są jeszcze i teraz rewolucye; na blu- 
źnierstwo bar. Mayendorfa zdrowa nie przyzwala logika. Bo iż 
nie wspomnę krajów protestanckich, ani tćż rewolucyi petersbur- 
skich, czy to pałacowćj przy śmierci Pawła, czy publicznej pod 
edek Murawiewów, Beztuszewów etc. po śmierci Ale- 

sandra, czy teraz nie są prawie ustawiczne rewolucye w Albanii, 
Bosnii, Herogowinie, Monteregro, Serbii i w królestwie greckićm, 
którego niezadługo i drugiego króla rewolucya wypędzi? a czy 
te kraje są katolickie, czy nie raczćj tćj wiary, do której się 
pisarz tego artykułu sam przyznaje, gdy nieco wyżćj w tymże 
artykule śmie fałszywie twierdzić, iż ruski jego w Galicyi naród 
od polskićj szlachty nie tylko jest językiem i narodowością, ale 
i wyznaniem wiary (Wiero ispowiedanie) różny? Qzy z, 
on, gdybym idąc za jego logiką chciał z tego, iż w krajac 
i teraz prawie nieprzerwane są przeciwko rządom rewolucye, 
wnieść, że schizma focyuszowska to rewolucya? 

I to tóż dziwna pisarza tego artykułu logika: w krajach ka- 
tolickich są rewolucye, a więc katolicyzm to rewolucya. Bo czy 
z tego, że się kąkol w pszenicy, robactwo w roślinach, ryby 
w wodzie rodzą, zdrowa logika pozwoli wnieść; a więc pszenica 
to kąkol, rośliny to robactwo, woda to ryba? a takie właśnie jest 
bar. Mayendorfa i pisarza tego artykułu wnioskowanie. Niech 
się tylko ci panowie nieco bliżćj przypatrzą, nie ślepym narzę- 
dziom (choć i one są albo tylko usty katolikami, albo wiary 
swojćj wcale SH lecz właściwym sprawcom i przewo- 
dnikom tych rewolucyi, których artykuł ten wspomina, a sami 
postrzegą, że nie katolicyzm, ale teraźniejsze niedowiarstwo, do 
którego się już nie raz nasze słowo, mając wszystkie wiary za 
równie dobre, przyznało, jest jedynćm ich Źródłem. Mazzini bo- 
wiem, Garibaldi, Stephens Prym, albo się jawnie wiary katolickićj 
wyrzekli, albo do nićj usty się tylko przyznawając przepisów 
i głowy widzialnćj kościoła rzymsko-katolickiego nie słuchają, 
lecz owszem na jego są zgubę sprzysięgli. Gdy tymczasem ko- 
ściół katolicki, to jest: Głowa jego, Ojciec św., cała hierarchia, 
owszem i sami loicy, eo i wiarę swoję dobrze znają i nią są 
przejęci, zawsze się i brzydzą i potępiają wszelką rewolucyą, 
nawet i pod płaszczykiem religii, aby nieuważnych nieuków 
zwieść, kryjącą się: tak i teraz Fenianów i sam Ojciec święty, 
zgromił i biskupi katoliccy ich nawet świętych pozbawili Sakra- 
mentów. 

Ale uczony i szczery artykułu tego pisarz aby i swoje i bar. 
Mayendorfa bluźnierstwa udowodnić, twierdzi, iż teraźniejsza 
hiszpańska rewolucya jest wypływem ultramontanizmu, czyli wiary 
rzymsko-katolickićj, gdyż ona trzymała i trzyma Hiszpanią w nie- 
woli i ciemności. Twierdzi to wprawdzie, ale jak inni jemu po- 
dobni niedowiarkowie przeciw kościołowi rzymsko-katolickiemu 
pisząc, albo kłamie bezczelnie, jeśli historyą i naukę kościoła 
św. zna, albo ich nie znają urojenia swojćj namiętnościami rospa- 
lonćj wyobraźni za takta historyczne udaje (co znów jest oszuka- 
niem mnićj uczonych,) fałszu swego niczem nie stwierdza i stwier- 
dzić téż nie może; bo każdy z historyą tego kraju obeznany wie 
dobrze, iż Hiszpania, póki do nićj kwas masoński nie był wnie- 
siony, który pod swojóm godłem: „równość, wolność, braterstwo,“ 
ukrywa tyranią, ostatują niewolę i bratobójstwo, była krajem 
najwolniejszym, jak jego dawniejsze Jueros ukazują. — Również 
obeznany z historyą piśmiennictwa Hiszpanii wie dobrze, iż nie 
wiele mamy krajów, któreby się mogły z Hiszpanią katolicką 
czy to w Ścisłych naukach, jakiemi są: filozofia, teologia, prawo, 
czy w naukach wyzwolonych, jak w poezyi i wymowie, czy w pię- 
knych sztukach, jak w malarstwie, porównać. A więc jeśli nie- 
wola i ciemnota są, jak pisarz tego artykułu sobie roi, teraź- 
niejszćj hiszpańskićj rewolucyi źródłem, tedy niech ją nie katoli- 
cyzmowi, lecz niedowiarstwu, które i do Hiszpanii masonerya 
wniosła, przypisze. Bo kościół rzymsko-katolicki zawsze i wszędzie, 
i publicznie i prywatnie, i na kazalnicach i w pismach, i w dzie- 
łach drukowanych wszystkim wiernym wraża naukę Pawła św.: 
„wszelka dusza niech będzie poddaną wyższym zwierzchnościom. 
Albowiem niema zwierzchności jedno nad Boga: a które są, od 
Boga są postanowione. Przeto kto się sprzeciwia zwierzchności, 
sprzeciwia się postanowieniu Bożemu. A którzy się sprzeciwiają, 
ci potępienie sobie nabywają przeto z potrzeby bądźcie 


poddani, nie tylko dla gniewu, ale tóż dla sumienia.“ -Rom. 13, 
eby zaś wierni nie myśleli, że zwierzchnicy tylko 
dobrzy, enotliwi i bogobojni są od Boga, nie zaś i źli , niecnotliwi, 
bezbożni, i że zatćm tylko pierwszóm mają być poddani, nie zaś 
i drugim, kościół rzymsko-katolicki przypomina wiernym słowa 
proroka cierpiącego, iż Bóg „czyni, aby królował człowiek obłu- 
dny dla grzechów ludu“ Job. 34, 30, i że Piotr św. pisze do 
wiernych: „Bądźcie poddani wszelkiemu ladzkiemu stworzeniu 
dla Boga: czy Królowi jako przewyższającemu, czy książętom, 
jako od Niego posłanym ku zemście złoczyńców a ku chwale 
dobrych. Bo taka ki Boża, abyście dobrze czyniąc usta 
zatkali niemądrych ludzi głupstw. .. . . Słudzy bądźcie poddani 
panom we wszystkićj bojaźni, nie tylko dobrym i skromnym, ale 
tóż i przykrym.“ 1 Petri 2, 13—18. A ponieważ despotyzm 
zwierzchnictwa z powodu naszćj przez grzech pierworodny ska- 
żonćj natury najpospolicićj daje poddanym powód do nieposłu- 
szeństwa, buntów i rewolucyi, ztąd aby wiernych od tćj zastrzedz 
pokusy, kościół rzymsko-katolicki wszystkim zwierzchnikom przy- 
pomina, iż nie są panami swych poddanych i ich majątku, lecz 
pasterzami, opiekunami i ojcami: iż im Pan Bóg poddanych po- 
wierzył nie ku ich próżności lub wygodzie, lecz ku dobru pod- 
day że ztąd ścisły mają obowiązek starać się o dobro naj- 
przód wieczne, toż i doczesne, swych poddanych, oddalając od 
nich, co temu jest przeciwnóm, a dostarczając im, ile tylko mogą, 
to, co do tego służy, i że z tego ścisły zdadzą rachunek Panu 
Bogu, gdyż on przez proroka Jeremiasza rzekł: „Biada paste- 
rzom, którzy gubią i rozszarpywają trzodę pastwiska mego, mówi 
Pan. Przeto to mówi Pan Bóg Izraelów do pasterzów, którzy 
paszą lud mój: wyście rozproszyli trzodę moją i wygnaliście ją, 
a nienawidziliście ich: otóż ja nawiodę na was złość spraw wa- 
szych, mówi Pan.“ Jerem. 23. 1—2. -— I znowu przez proroka 
Ezechiela: „Synu człowieczy prorokuj o .pasterzach izraelskich, 
prorokuj i rzeczesz pasterzom: to mówi Pan Bóg: biada paste- 
rzom izraelskim, którzy paśli samych siebie: iżali trzód nie paszą 
pasterze? mlekoście ich aoi a wełnąście się ich przyodziewali, 
a co tłustego było zabijaliście, a trzody mojćj nie paśliście. Co 
niemocnego było nie posilaliście, a eo chorego nie leczyliście: co 
połamanego było, nie powiązaliście, a co się oderwało nie przy- 
wiedliście, a co było zginęło nie szukaliście: aleście ze surowością 
rozkazywali i z mocą Oto ja sam na pasterze będę 
szukał trzody mojćj z rąk ich i uczynię, że przestaną paść trzo- 
dy, aby nie paśli więcej pasterze siebie samych, a wyzwolę 
trzodę moją z gęby ich i nie będzie im dalej strawą.“ Ezech. 34. 
2—10. Katolicy zaś, którzy nie usty tylko, ale i sercem byli, 
wiernie się tych kościoła nauk trzymali. Ztąd rządy nie tylko 
świętych zwierzchników, tey Henryka IL. cesarza, Ferdynanda III, 
króla Kastylii, Ludwika IX. Francyi, Eduarda Anglii, Wacława 
czeskiego, Szczepana i Władysława Węgierskich królów, ale 
i tych nawet, którzy, choć nie są w poczet świętych od kościoła 
policzeni, ale przecież duchem katolickim przejęci posłusznymi 
i ułegłymi byli kościoła tyranami, jak n. p. Karóla Wielkiego 
cesarza, Alfreda Wielkiego króla angielskiego, rządy były ojco- 
wskiemi, a ludy nigdy nie były tak zadowolnione i szczęśliwe 
jak pod ich rządem: co samiż Anglicy protestanci okazują wzdy- 
chając zawsze do rządów katolika, Eduarda św. — Również 
masa katolików nigdy się nie buntowała i nie brała udziału w re- 
wolucyach, ani nawet w nowszych, które pisarz tego artykułu na 
otwierdzenie swego i bar. Mayendorfa bluźnierstwa przytacza; 
iż ona niema udziału w rewolucyi irlandzkićj już ztąd widać, iż 
według gazet angielskich cały Fenionów proces już się skończył, 
coby było niepodobnóm, gdyby masa katolików Irlandyi miała 
w nićj uczestnictwa: toż o Hiszpanii świadczą gazety tegoż kraju, 
a co do Włoch, nietylko adresy poddaństwa i synowskiego przy- 
wiązania do Ojca św. i składki nadzwyczaj znaczne na Święto- 
pietrze i w tych krajach, które zdrada i przemoc Ojcu św. wy- 
darły, i w tych, które do niego, jako do Pana ziemskiego, złe 
należą , jak Piemont, Lombardia etc. ukazują, ale i samo utyski- 
wanie gazet masońskich, że masa narodu włoskiego ]gnie do Ojca 
św. i dawniejszych swych rządów, a nie przyjmuje bezbożne ma- 
sonów pseudo żelętę Co jawnym jest dowodem, iż pisarz tego 
artykułu z baronem Mayendorf wierne rzymsko katolickiej przy- 
pisując rewolucye albo kłamie, albo ostatnim będąc nieukiem 
i nienawiścią ku Kościołowi Chrystusowemu zaślepiony urojenia 
wyobraźni swojćj za fakta historyczne swym nieuczonym czytel- 
nikom podsuwa. — z 
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PRZEGLĄD TYGODNIOWY. 


Rzym. DEURETUM. 
Feria III. die 19 Decembris 1865. 
Sacra Congregatio eminentissimorum ac reverendisstnorum san- 


ctae romanae Ecclesiae Cardinalium a SANCTISSIMO DOMINO 


NOSTRO PIO PAPA IX. sanctaque Sede apostolica Indici librorum 
pravae doctrinae, eorumdemque proscriptioni, expurgationi, ac per- 
missioni in universa christiana Republica praepositorum et delegato- 
rum, habita in Palatio apostolico vaticano, damnavit et damnat, pro- 
scripsit proseribitque, vel alias damnata atque proscripta in Indicem 
librorum prohibitorum referri mandavit et mandat Opera, quae- se- 
quuntur: 


Codice ecclesiastico Siculo con note ed illustrazioni, opera 
dell Av. Andrea Gallo. Palermo, 1847. 

Philosophie religiense, Terre et Ciel, par Jean Reybaud; 4e 
édition. Paris, 1865, 

Geschichte der Kirchlichen Trennung zwischen dem Orient und 
Occident, von D. A. Pichler. München. Latine vero: Historia ec- 
clesiastici schismatis inter Orientem et Occidentem; auctore Doct. 
A. Pichler. Volumen secundum. Rnussiaca, hellenica et reliquae 
orientales ecclesiae cum parte dogmatica. Monachii, 1865. 

II. Filomaria, ossia una vita romantica per saggio ad un nu- 
ovo genere di romanzi. Vol. 1. Bertinoro, 1863. 

Publica Confessione dun Prigioniere dell Inquisizione romana, 
ed origine dei mali della Cbiesa cattolica. Torino, 1865. Decr. 
S. Of. Feria IV. die 20 Decembris. 

Auctor operis cui titulus. „Della Costituzione civile del Clero 
€ dell incameramento dei beni ecclesiastici, Discorso di France- 
sco Dini.“ Prohib. Decr. diei 8 Octobris 1861 laudabiliter se sub- 
jecit et opus reprobavit. 

Auctor operis cui titulus. „Catechismo politico ad uso delle 
classi inferiori, dal Can. D. Mariano Maresca.“ Prohib. Decr. diei 
19 Decembris 1861 laudabiliter se subjecit et opus reprobavit. 

Itaque nemo cujuscumque gradus et conditionis praedicta Opera 
damnata atque proscripta, quocumque loco, et quocumque idiomate, 
aut in posterum edere, aut edita legere vel retinere audeat, sed lo- 
corum Ordinariis, aut haereticae pravitatis Inquisitoribus ea tradere 
teneatur, sub poenis in Indice libroruw vetitorum indictis. 

Quibus SANCTISSIMO DOMINO NOSTRO PIO PAPAE IX. 
per me infrascriptum S. I. C. a Secretis relatis SANCTITAS SUA 
Decretum probavit, et promulgari praecepit. In quorum fidem, etc. 

Datum Romae die 23 Decembris 1865. 

Antonius Card. De Luca S. Ind. Cong. Praefectus 
Fr. Angelus Vincentius Modena Ord. Praęgd. 
S. Ind. Congr. a Secretis. 
Loco + Sigilli. 


Die 2 Januarii 1866 supradictum Decretum affixum et publi- 
catum fuit ad S. Mariae super Minervam, Basilicae Principis Apo- 
stolorum, Palatii S. Officii, Curiae Innocentianae valvas, et in aliis 
consuetis Urbis locis, per me Aloysium Serafini apost. Ours, 

3 Philippus Ossani Mag. Curs. 

2. Oktawa Trzech Króli obchodzi się ze szezególną uroczy- 
stością w Rzymie w bazylice św. Andrzeja dela Valle za stara- 
niem księży z Towarzystwa Misyjnego. Tege roku codziennie 
przez całą oktawę o godzinie 10 odprawiała się msża św. wedle 
wschodniego obrządku, poczćm następowało kazanie w rozmaitych 
europejskich dziennikach. — Dnia 10 Stycznia kazał tamże 
O. Strebicki, definitor zakonu Kapucynów. 

Dnia 13 Stycznia miał tamże Kazanie O. Semenenko rektor 
od św. Klaudiusza i konsultor św. Kongregacyi Indexu. 

3. W kościele św. Agaty przy kolegium irlandzkićm odpra- 
wiło się uroczyste nabożeństwo za poległych w powołaniu pol- 
skićm. Dochodzi to, że stósunki pomiędzy Rzymem a Rosyą są 
bardzo naprężone. 

4. Correspondance de Rome podaje wedle Cirilta cattolica sta- 
tystykę masoneryi. Podajemy ztąd niektóre uwagi: 

W przyszłćj historyi kościelnćj wiek nasz uwieczni się przez 
walkę papieży naprzeciw masoneryi, jako wieki przeszłe odzna- 
czały się walką przeciwko aryaznimowi i cezaryzmowi. Nie od 
rzeczy więc będzie poznać siły nieprzyjacielskiego obozu. 

Statystyki najnowsze podają liczbę loż na 5,000, a członków 
czynnych na 500,000, biernych zaś na 8,000,000 nie licząc w to 
nawet tercyarzy zakonu objętych nazwą liberalnych, którzy bar- 
dzo są potrzebni we walce. Otóż wedle dzieł i dzienników zo- 
stających pod redakcyą wolnomularzy, wykaz podziału staty- 
stycznego, 

Emanuel Rebold w „dziele swóm Z/istoire generale de la franc- 
maçonnerie Paris 1851 wykazuje sytuacyą zakonu z roku 1850. 
Dzieio to rozpowszechnione jest we wszystkich częściach świata. 
W Europie zakon wszędzie prawie znajduje się pod prote- 
kcyą rządu. Anglia, Szwajcarya, Irlandya, Szkocya, Szwecya, 
Dania, Holandya, Prusy, Saxonia, małe państewka niemieckie. 
Francya i część Bawaryi protestanckićj liczą około 3,000 loż zo- 
stających pod zarządem 21 wielkich wschodów. 

W Afryce są loże w Algeryi, Egipcie, Senegalu, Senegamblii, 
w Gwinei, na Przylądku Dobrój Nadziei, na Mozambire, na wy- 
spach kanaryjskich, na wyspie św, Heleny i na wyspach Marki- 
zów i Marycyusza. ; 

W Ameryce zakon znajduje się w stanie kwitnącym i nie 
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jaca się z 40 członków, 


masz państwa, gdzieby nie było masonów. Masonerya wcisnęła 
się w najdalsze kończyny Nowego Świata. — Nowa Szkocya, 
Nowy Brunswik, wyspy Nowego Świata otworzyły loże. W Me- 
xyku i w Kalifornii jest przeszło 100 lóż. Na Wielkich Antyl- 
lach, Kuba, Porto-Riko, Jamaika jest na każdćj wyspie osobna 
loża, w Haite zaś jest 1 wielka loża i 5 sukursalnych. Na Ma- 
łych Antyllach są także loże. Kraje Guijanne, rzeczpospolita 
Venezuela Guatimala, Kolombia, Boliwia, Perou, prowincye de la 
Plata, Uruguay, Paraguay Taz A swoje osobne loże prócz tego 
Hi Genoi, stolica Brazylii, liczy 1 wielką lożę i 20 sukur- 
salnych, 

W Azyi Indostaw już od przeszłego stólecia ma swoje osobne 
loże: w Bombay, Pontichćry, Allahabad etc. Wielkie loże zało- 
żone zostały w Agra, w Bengalu, w Chinach, na wyspie Ceylon, 
w Persyi i w Turcyi. 

W Oceanii masonerya założona została około roku 1730 na 
wyspie Jawa. Od tego czasu utworzyły się loże także na wy- 
spach Sumatra, Nowa Holandya, Nowa Zelandya i Diemon. 


„Tym to sposobem, pisze Rebold, wolnomularstwo rozszerzyło 
się po całym świecie, rzucając w pochodzie swym wszędzie ziarno 
cywilizacyi i postępu. Rozwój, który się objawia w postępie idet 
i faktach w czasie tego peryodu ma początek swój w tajemniczych 
naukach wolno-mularstwa i w lożach przez masonów.“ 

Z ogólnćj liczby przypada 3000 loż na Europę, 1,400 na 
Amerykę, 600 na Azyą, Afrykę i Australią. 

We Włoszech przed rokiem 1859 była cierpiana jedynie tylko 
w Piemoncie, gdzie roku 1848 Cavour, który był Wielkim Mi- 
strzem, protegował zakon. Aż do roku 1859 loże włoskie powię- 
kszćjczęści wedle obrządku szkockiego, niektóre tylko francu- 
zkiego obrządku, zostawały w zależności od lóż zagranicznych. 
Pierwszą niezależną lożę, Ausonią, założono w Turynie. Wnet 
powstały inne, które poddały się w zawisłość od Ausonii. Brat 
Govean, który po śmierci Cavoura objął prezydenturę, przystąpił 
do wyboru Wielkiego Mistrza loż włoskich. Wigra wybrany zo- 
stał, lecz ponieważ nie jednogłośnie, nie przyjął wyboru. Zkąd 
dnia 26 Grudnia 1861 odbyło się ogólne zgromadzenie w Turynie ; 
przybyło 29 deputowanych przysłanych na zgromadzenie w nu- 
żeniu rozmaitych loż włoskich: spisano konstytucye, regulamina, 
rytuał narodowy; przyzoano Garibaldemu tytuł: Pierwszego ma- 
sona włoskiego i medal i wybrano powtórnie Nigrę. Zawiązano 
przytóćm stósunki przyjazne z lożawi innych krajów. W skutek 
tego loża belgijska wa do Turynu brata Verhaegen, a portu- 
galska markiza de Loulé. 

Nigra tymczasem powtórnie nie przyjął wj odka musiano 
więc przystąpić do nowćj elekcyj. W Marcu r. 1862 11 członków 
Wielkiego Wschodu i 18 deputowanych zgromadziło się w Tury- 
nie. Przedstawiło się dwóch kandydatów: Garibaldi i Cordowa. 
Pierwszy miał 15 głosów, ostatni 13. Wywiązała się w skutek 
tego schizma. Palermo wybrało Garibaldego, Turyn zaś Cordowe. 

Nowe zgromadzenie przyszło do skutku, lecz W. Wschód 
turyński przysłał jednego tylko deputata, ztąd czynności ograni- 
czono jedynie na tém, iż przyjęto dómisyą Cordowy i rozpisano 
nowy Kongres na rok 1864, 

Kongres ten odbył się w Maju. Zadekretowano tamże, że 
władzę wykonawczą zakonu włoskiego ma posiadać rada składa- 
odzielonych na 4 sekcye. a rezydująca 
w Turynie, Florencyi, Neapolu i Palermo. Garibaldi wybrany 
został Wielkim Mistrzem a De Luca prezesem. Lecz Garibałdi 
urzędu swego objąć nie mógł; sprzeciwili się bowiem temu Set- 
tembrini z Neapolu i Ausonio Franchi z Medyolanu tak energi- 
cznie, iż Garibaldi złożył urząd, zachowując sobie jedynie fun- 
kcye Wielkiego Mistrza najwyższej rady w Palermo. — 

Przyszło ostatecznie do tego, iż dość znaczną liczba lóż tu- 
ryńskich, mediolańskich i z innych miast połączyła się i wspólnie 
w Lipcu r. p. w Mediolanie miała zebranie, gdzie wybrano nową 
radę wielką, a prezydenturę w tćjże powierzono b. Ausonio Fran- 
chi. Tym to sposobem powstały dwa Wielkie Wschody w Pa- 
lermo i w Turynie i wielka rada w Mediolanie, zostające w zu- 
pełnćj od siebie niezależności, a scisya ta odnosi się jedynie do 
lóż, które zachowują obrządek narodowy włoski; jest bowiem je- 
szcze wiele innych toż albo niezałeżnych, albo zawisłych od Wiel- 
kich Wsehodów zagranicznych. > 


Włochy. Siódmy z porządku wniosek do prawa przeciwko 
duchowieństwu i dobrom kościelnym przedstawił niedawno rząd 
piemontski izbom do zatwierdzenia. Wygotował go p. de Falco 
i tćm szczególnie różni się od poprzedzających, iż zakazuje skła- 
dek świętopietrza. Rząd rewolucyjny niechętnie patrzy i uważa 
to nawet za pewną demonstracyą, iż ze wszystkich stron pół- 
wyspu hojne wpływają datki na rzecz świętopietrza. Niektóre 
dzienniki katolickie, mianowicie Unita cattolica, bardzo znaczne 
już zebrały składki, które złożyły jako ofiarę do stóp Piusa IX. 

W tym samym dniu nawet, w którym Pungolo ogłosił nowy 
projekt do prawa wygotowany przez p. de Falco, Unita cattolica: 


otrzymała 6,000 fr. jako ofiarę dla Ojca św. Kilka dni później 
Firenze, dziennik katolicki, zamieścił w kolumnach swych petycy 
do izb przeciwko projektowi p. de Falco. Tym sposobem ludnoś 
katolicka we Wioszech głośne daje świadectwo przed światem, 
iż lubo bałamucona przez intrygi i machinacye rewolucyjnego 
rządu trwa zawsze statecznie we wierności i pio Ai esa do 
Stolicy św. — Przy tćj sposobności podajemy pogląd na wszystkie 
składki dobrowolne, które w rozmaitych krajach Europy szczgól- 
nie dziennikarstwo katolickie na rzecz świętopietrza zebrało. 
W Holandyi dziennik katolicki „de Tyd“ (Czas) zebrał około 
65,000 fi. W Belgii Journal de Bruxelles w 30 numerze r. b. po- 
SE liczbę składek zebranych przeszło 70,000 fr.; Bien public 
zebrał 36,000 fr. Journal d'Anvers 10.000 fr. Ami de l'Ordre 
14,000 fr. Gazette de Liege 18,000 fr. We Francyi składki świę- 
topietrza odbywają się po kościołach około Nowego Roku. W Pa- 
ryżu w każdym kościele parafialnym zebrano r. b. w przecięciu 
10,000 fr. Mgr. Dupanloup zebrał w swćj katedrze naraz 12,000 
tr. Arcybiskup tuluski 50,000 fr. 


Anglia. Ponieważ dziennikarstwo katolickie baczną teraz 
zz uwagę na Anglią, poruszamy przeto raz jeszcze tę 

westyą. 

Lubo prawda są pewne widoki, nie można przecięż się spodzie- 
wać, aby sprawa Unii z Kościołem w krótce miała przyjść do skutku, 
Zbyt jeszcze zakorzenione są w ludzie angielskim dawne przesądy 
względem . Kościoła katolickiego. Sprawa Unii czyto z Kościo- 
łem czy ze schizmą ma jeszcze bardzo gwałtownych przeciwników. 
Biskup z Ripon, gdy poruszono tę kwestyą, wystąpił gwałtownie 
w opozycyi i zaprzysiągł wieczystą nienawiść dla Rzymu. Równie 
książe Argyll okazał w tym względzie niezwykłą zaciętość. 

Jedna wszakże okoliczność może z czasem sprowadzić na- 
stępstwą bardzo zbawienne. Jest to duch reformy, który coraz 
bardzićj ogarnia urzędowy kościół anglikański. Pod wpływem 
hr. Shaftesburg i lorda Palmerstona wciskał się nieznacznie żywiół 
świecki i racyonalizm do administracyi wysokiego kościoła. Tym 
sposobem zaprowadzono urząd subdiakonów tj. osób świeckich 
bez żadnych święceń kapłańskich, którym dano władzę miewania 
kazań. Stronnictwo reformy i postępu występuje coraz więcej 
w opozycyi przeciwko ceremoniom. Źtąd to niezliczone powstają 
spory i scsye. I tak w diecezyi Natal jest biskup, który, podtrzy- 
mywany przez rząd i przez świeckich, otwarcie głosi, iż nie 
wierzy wcale w objawienie Boże. Duchowieństwo diecezalne nie 
chce go uznać, mimo to nie odebrano mu biskupstwa. Dr. Pusey 
już od lat kilku wstrzymuje swych uczni od łączenia się z Ko- 
ściołem rzymskim jedynie w tćj myśli, że może jego kościół 
przyjęty kiedyś będzie całkowicie do Unii ze Rzymem. 

2. Chatolic Directory na rok 1866 podaje następujące data 
statystyczne: jest w Anglii 13 katolickich diecezyi, 1381 księży, 
987 kościołów i kaplic, 58 klasztorów męskich, 196 klasztorów 
żeńskich i 10 kolegiów. Trzy zaś wikaryaty apostolskie w Szko- 
cyi liczą 188 księży, 184 kościoły, 15 klasztorów żeńskich i dwa 
kolegia. W jednym roku 1865 stanęło w samćj Anglii 131 no- 
wych kościołów. 


HMolandya. Królestwo Holandyi liczy 1,800,000 katolików. 
Hierarchia utworzona w roku 1853 składa się z arcybiskupstwa 
w Ulrecht, które ma 250 parafii 314 księży, 294,000 katolików; 
z biskupstwa Harlem, które liczy 192 parafii, 254 księży i 307,000 
katolików; z biskupstwa Hercogenbusz, które obejmuje 230 parafii, 
ma 454 księży i 358,800 katolików; z biskupstwa Breda, które 
ma 82 parafie, 155 księży i 135,200 katolików; nakoniec z bisku- 
pstwa Roermond, które ma 188 kościołów, 306 księży i 214,800 
katolików. Oprócz tego należą do Holandyi 4 wikaryaty apostol- 
skie: wikaryat Jłatavia na wyspie Jawa, gdzie jest 7 stacyi, 14 
księży i 14,000 katolików; wikaryat Kurakao, gdzie jest 14 stacyi, 
23 księży i 23,500 katolików; wikaryat Surinam, gdzie jest 6 sta- 
cyi, 6 księży i 11,700 katolików; nakoniec Sikamat Luxemburg, 
gdzie jest 286 parafii, 353 księży i 200,000 katolików. — 


DOKUMENTA. 
KURENDA 


Lwowskiego Konsystorza Metrop. obrz. łac. 
Dyspensa na wielki post. 

Ponieważ okoliczności, które nas spowodowały w przeszłych 
latach do udzielenia częściowćj dyspensy od czterdziestodniowego 
postu, nie zmieniły się, przeto i w roku bieżącym postanowiliśmy 
udzielić podobną dyspensę, jakoż na mocy udzielonćj nam od 
św. Stolicy Apostolskićj reskryptem św. Kongregacyi de propa- 
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ganda fide z dnia 1 Kwietnia 1860 władzy, takową dyspensę 
niniejszóm udzielamy w ten sam sposób, jak w roku przeszłym; 
mianowicie: å 
Pozwalamy używać potraw mięsnych w Niedziele, Ponie- 
działki, Wtorki i Czwartki, wyjąwszy Czwartek Popielca 
i Wielki Czwartek — ale tylko raz na dzień, w Niedziele jednak 
pozwalamy także na wieczerzę jedną poironp miomg. Ostrzega- 
my zaś, że nie wolno przy tymże samym obiedzie poży wać ryb 


i mięsa. 

w Środy, Piątki i Soboty, tudzież w Czwartek po Popielcu 
i Wielki Czwartek pozwalamy potraw mlecznych i jaj — z wy- 
jątkiem Wielkiego Piątku, w którym post ścisły, z wyłączeniem 
nabiału i jaj, ma być zachowany. Księża zaś i Alumni ery 4 
seminaryum oprócz tego, w Środę popielcową także od nabia 
i jaj wstrzymać się powinni. j 

Przez wszystkie dni Wielkiego postu, z wyjątkiem Niedziel, 
raz tylko na dzień ź południa wolno jeść do sytości. Rano zaś 
rzadki czyli płynny jaki posiłek, n. p. kawa, herbata, mleko, 
piwo grzane lub inna polewka pozwala się. j 

Podobnież wieczorem skromnego i to tylko z nabiałem po- 
karmu używać wolno. i 

Starcy, więcćj jak 60 lat, młodzieńcy mnićj niż 21 lat wieku 
liczący, kobiety brzemienne lub piersiami swemi dziatki karmiące, 
ciężką pracą zajęci, n. p. kowale, kotlarze, cieśle, noszeniem cię- 
żarów się trudniący, lub podróż pieszo odbywający mogą częścićj. 
niż raz na dzień posiłku używać, wszelako mięsnego pokarmu raz. 
tylko na dzień używać mają. 

Na tych, którzy z niniejszćj dyspensy korzystać będą, wkła- 
damy obowiązek, aby w dnie, w których pokarmu mięsnego 
używają, klęczący odmówili psalm pokutny: Źmiłuj się nademną 
Boże lub Litanią o Najświętszej Pannie wraz z antyfoną Pod Twoję 
obronę; księża prócz tego dodadzą preces feriales w bBrewiarzu 
ad Tertiam umieszczone z modlitwą: Deus qui culpa offenderis,. 
poenitentia placaris etc. (po Litanii Wszystkich Świętych w Bre- 
wiarzu.) Ci zaś, którzy albo czytać nie umieją albo powyższych: 
modlitw odmawiać nie mogą, mają podobnież klęczący zmówić 
pięć Ojcze nasz, pięć Zdrowaś Marya, jedno Wierzę w Boga 
i trzy razy, „Któryś cierpiał za nas rany, Jezu Chryste zmiłuj 
się nad nami.* Modlitwy te mają być poniekąd wynagrodzeniem 
za ulgę w poście dozwoloną. ? z À 

Oprócz tego upoważniamy wszystkich księży plebanów i ad- 
ministratorów parafii, wikarych i spowiedników, aby tym osobom, 
któreby dla słabości zdrowia, lub innćj jakićj ważnćj przyczyny 
postu w sposób wyżćj opisany zachować, lub modlitw przez nas 
wyznaczonych odmawiać nie mogły, obszerniejszą dyspensę udzielić, 
lub inne uczynki pobożne, n. p. jałmużnę wyznaczyć mogli. 

Niniejsze rozporządzenie nie tyczy się osób zakonnych obojćj 
płci — które przeto w razie istotnėj potrzeby, wprost do nas 
odnieść się mają. i 

Nakoniec polecamy wielebnym księżom plebanom, aby obecne 
rozporządzenie przez dwie Niedziele po sobie następujące, ludowi 
z ambon odczytali. 

Lwów, dnia 26 Stycznia 1866. 


W Grodzisku w drukarni A. Schmaedickiego wyszedł i jest do 
nabycia pierwszy tom dzieł ks. Piotra Skargi zawierający : 


Zywoty Świętych. 


Zbieraniem przedpłaty zajmują się zaktadzoy; ks. Walenty 
Zientkiewiez, proboszcz i ks. Józef Zenkteler, dzie- 
kan kolegiaty św. Maryi Magdaleny w Poznaniu. Przyjęcie I po- 
szytu zobowięzuje do odebrania reszty poszytów 1 tomu. Przyję - 
cie-zaś I tomu nie obowięzuje do odbierania reszty tomów. 
Prenumerata na dzieło powyższe w I tomie zawarte wynosi tala- 
rów cztery. — Ktoby sobie życzył odbierać dzieło to w 6 lub 12 
poszytach miesięcznych, płaci według wyboru przy odebraniu ka- 
żdego poszytu po 4 lub po £ złp. y OŁ 

Wydawcy liczą do zalet obecnego wydania: najwierniejszy 
odcisk wydania Skargowego, papier trwały i piękny, format po- 
ważny in 4to majo. czcionki nowe ufnyślnie do tego wydania 
rznięte, i taniość ceny niezwykła, przystępna nawet dla ludu wiej- 
skiego, albowiem arkusz druku pomimo zalet powyższych wynosi 
tylko 5 groszy polskich. | x 

Od udzialu w rozebraniu tomu I zawisło dalsze wydawnictwo 
tomów następnych, którego tym więcćj pragnąć należy, że pi- 
RE polskie jednolitego wydania dzieł Skargi dotąd nie 
posiada. 


w z le Ą + i 
Nakładza i Redaktor X. Prusinowski w Grodzisku. — Czcionkami Drukarni Tygodnika Katolickiego (A. Schmaedicke) w Grodzisku. 
W komisie Pawła Rhode w Lipsku. 


